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Na: stacjach 


kolejowych 5 


Prenumerata w Łodzi wynosi: Ogłoszenia: Nadestane na 1 stronicy 50 kop. zł ` 
i | = wiersz lub jego miejsce, wśród tekst 
60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop„ Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparełowy. Ogłoszenia małe 

1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 

10 wyrazów. 


"Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie lrb- 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 
|. Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie, 
"Zagranicą miesięcznie rb. 1. 
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PINSKIEGO, muz. B. ŚTANISŁA WSKIEG. i farsa 

„SPOROJNY LOKATOR" i część koncertowo-kabare- 


g — towa z udziałem B. STANISŁAWSKIEGO 
na fortepianie i tenora Hambarskiej' opery 
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Dr. med. P. BRAUN 


były asystent Kliniki berlińskiej, osiadł w Łodzi 
jako specjalista chorób: ŻA 
skórnych; wenerycznych. dróg moczo. 
wych, kosmetyki lekarskiej. - 

„ Przyjmuje od 8 i pół do' 1 ipółi od 5 do -9 wieeżór 
Panie od 4 — 6. Dla pań osobna poczekalnia 
Krótka 4, Tel 35-35. ; 

Średnia 5, 


De. B- Reji, telefon 33-79 


Erecjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne 
moczópłciowe i'kosmetyka lekarska. - 
Leczenie zyphilisu satvarsanem Erlich-Hata „606*1913 (wśród= 
żytniej. Lęczenie elektrycznością, elektrolizą tnsuwanie szpe- 
cących włósów) oświelenie kanału (ureiroskopia). Przyjmu- 
je od9ipjł cv iz ipół i od 5—8. W niedziele i Święta od 
10—2 po poł Dlapań oddzielna poczekalnia. © 203- 


BANDYTYZM. 


| (m.) Od dni kilku w gazetach. 


pojawiają się wiadomości, podobne 
"do tych, co przychodzą z Albanji, 
"lub jakiegoś azjatyckiego rozbójni- 
czego państewka. Godzień niemal, a 
"czasem i kilka razy na dzień w róż- 
nych punktach Królestwa Polskiego, 
niewykrywani najczęściej, bandyci 
napadają na bezbronnych ludzi, za- 
trzymują pojazdy na drogach, wpa- 
dają do mieszkań, ograbiają, mordu- 


ją i znikają potem, jak jakieś krwa- 


we widma. 


"Nie zdąży przebrzmieć jeszcze: 


jedna wiadomość, gdy oto przycho- 
dzi już druga, krwawsza jeszcze, 


dająca świadectwo okrutności i beze, 


względności ' jakichś tajemniczych 
„Danielów*, czy innych bohaterów. 
nadających się do sensacyjnych po- 
wieści Szerloków-Holmesów. 

W biały dzień na najludniejszych 
ulicach miasta, czy na najbardziej 


używanych drogach, w lokalach ban- 


ków, biur, kolei, tuż pod okiem po- 
licji, czy: wojska, rozlega się komen- 
da bandycka, huczą strzały, ludzie 
uciekają w popłochu, a zbrodniarze 


najczęściej z łupem i bezkarnie u- 
chodzą, by za dni kilka już gdzie- PIĆ GER Odrz A 
zą, 0. | „ochronę życia i mienia obywateli, 


indziej znów dać znać o sobie. 


obryszków.. wzrasta do  nieprawdo- 


1289—0. 


"wszyscy poddają się 
pełną rezygnacją  terorowi 


Zuchwałość i zwierzęcość tych. z0 g 
nerał-gubernałora, góner. Zylińskie- 


4 


jako solist: 
HERMANA ROLANDA.  .. 


podobnych, a zastraszających wprost 


rozmiarów, 8 


"Bo oto zbóje po pogromach i 
"rabunkach pozwalają sobie na pa- 16 | a 
-os bandytami 


rogodzinńe hulanki i zabawy: w o- 


grabionych domach, w pokojach, w 
których leżą ich zamordowane ofia- 
"ry. Dawniej jeszcze kryli się po no- 
'cach, potrzebowali 
„swych napadów, dziś, uważając wi- 
docznie podobną ostrożność za zby-. 
"teczną, operują już niemal wyłącz- 


ciemności do 


nie w dzień. - 
Bandyci zdołali już steroryzewać 

ludność do tego stopnia, że nawet 

w tych wypadkach, gdy jest łatwa 


"możność obrony i odparcia- napa- 


dów, nikt o tej obronie nie myśli, 
biernie, z zu- 
zbrod- 
niarzy. > ZE | 

Wielką rolę gra tn także oko- 
liczność, że ludność jest bezbronna. 
O pozwolenie na broń jest trudno, 
conajwyżej można: otrzymać bilet 
na broń pierwotną, rewolwer bęben- 
kowy. | | 
~ Tymczasem bandyci mają do 
rozporządzenia mauzery i brauningi. 

Te, coraz częściej powtarzające 
się, napady bandyckie zwróciły na 
nas uwagę, nietylko władz- peters- 
burskich, ale i prasy, zarówno ro- 
syjskiej, jak i zagranicznej. o 

"W pismach Zachodu zaczynamy 
wyglądać, jak jakiś szczep dziki, ży- 
jący, niby bandy rozbójnicze, z mor: 
derstw, kradzieży, rabunków. 

Pisma rosyjskie, jak np. „Dień* 
petersburski, lepiej orjentujący się 
się w sytuacji, pisząc o panoszącym 
się coraz więcej bandytyzmie w gub. 
piotrkowskiej, dowodzi, że Króle- 
stwo Polskie stało się areną fanta- 
stycznych zuchwałych napadów. A- 
parat bezpieczeństwa przystosowany 
do łapania „kramolników* okazał się 
bardzo wadliwym, gdyż chodzi 


: Pierwszym krokiem nowego ge- 


A 


o: 


go, po przyjeździe na Zamek war- 
„szawski, było wydanie | 
zarządzeń do walki z klęską. ban- 
dytyzmu. NIESIE go” 

Zarządzenia te są następujące: 
w okolicach, zagrożonych przez ban- 
dytyzm rozlokowane zostaną od- 


działy kawalerji, których zadaniem 


będzie pomagać policji w walce z 
bandytyzmem. Oddziały te 
będą służbę wywiadowczą i spscjal- 
"nie używane 


Zgoda ministra wojny na po- 
wyższe zarządzenia już nastąpiła. W 
gubernjach i powiatach, w których 
obowiązuje ustawa o ochronie wzmoc* 
-nionej, a więc przedewszystkiem w 
-gub. piotrkowskiej, bandyci, .schwy- 
tani z bronią w ręku, oddawani bę- 
dą odtąd pod sąd wojenny. . 
| =- Każdy kto pojmuje, jak głęboko 
tkwi przyczyna tej najnowszej „k'ę- 
ski żywiołowej*, trapiącej nas, pa- 
raliżującej normalny bieg życia, 
hamującej rozwój ekonomiczny, ni- 
szczącej mienia, gaszącej tyle ist- 
nień ludzkich, nie wie, czy istotnie 
zarządzenia te zdołają położyć kres 
tej orgji rozbójniczej. TA 

Ale w naszych warunkach mó- 
wić o jakiejś samopomocy społe- 


czeństwa—jest niemożliwe. Możemy: 


więc tylko patrzeć, czekać i życzyć 
sobie, by przepisy te osiągnęły sku- 
tek zamierzony, Bo rzecz to istot- 
nie niebywała, — bezczelność kilku- 
nastu łotrzyków wywołuje aż wy- 
jątkowe zarządzenia, od których 
przecież tak blisko, bo krok tylko 
jeden—do wyjątkowych stanów. 


. 
gracze rena 


-_ „lemps“ o losach 
- samorządu. 


- Organ francuskiego "ministerstwa spraw 
zagranicznych „Temps“ paryski znowu porusza 
na swych szpaltach sprawę polską. 

Dotychczas delikatnie upominał swego 
alianta, wskazując na całą szkodliwość .- dra- 


żniesją ladności kresowej, tak licznej i świa. 


domej swej- narodowej odrębności; teraz 
twierdzi, że zgodnie z jsgo- uUpomnianiami 
„Sfery* najbardziej decydujące w waństwie 
postanowiły trzymać się w sprawie polskiej 
polityki, zainiejowanej ukazami 1904 i 1605 
rokn i i 

Tsk opowiada p. Charles Rivet, koras- 
pondsnt petersburski organu paryskiego. Å 
w opowieści swej powełuję się na daty 


specjalnych © 


pełnić. ` 
_ polaków, oraz politykę rosyjską, zapoczątko* 
będą do pościgu za 


całkiem Ścisłe i zupełnie konkretne orze-. 
czenia, j i 
Miało to być dnia 30-go Btycznia. r.b. 


. Owczesny ganerał-gubernator Skałłon podczas 


bytności swej w Petersburgu zwrócił się w 
obecności ambasadora francuskiego do pewnej 
wysokiej osoby z zapytaniem o kierunek dal- 
szej polityki w sprawie polskiej, 

Skałłon wskazał wówczas, że Rosja ma 
przedsobą w tej sprawie dwie drogi: politykę 
wzorowaną na postępowaniu niemców, aros - 
ganeką i bezeelową, a dążącą do wytępienia 


waną w roku 1904, gdy Komitet Ministrów 


„określił linie wytyczne polityki pojednania 
-x narodem polskim, polityki polegającej na 


zabezpieczeniu interesów Cesarstwa na kre- 
sach bez gwałcenia praw Polski, której ist- 
nienie wcale się nie znajduje z interesami 


„tymi w sprzeczności, 


EJ Generał Skałłon usłyszał wówczas odpoe 
wiedź, iż program Komitetu Ministrów ż r. 
1904 ma pozostać wytyczną. polityki rządu 
w. Królestwie, oraz iż. przyjęcie paragrafu 
językowego w projekcie samorządu przez Rae 
dẹ Państwa może on, generał, uważać za za- 
pewnione, 

Tak mówiono w styczniu w obeeności p, 
Delcassć i Skałłóna, W parę tygodni potem 


Rada Państwa odrzuciła właśnie to, o co 


chodziło p. Skałłonowi, w maren zaś 


jego 


„spadkobierca na Zamku w Warszawie, rozwa» 


żając dobrodziejstwa, jakich Królestwo od 


„rządu rosyjskiego doświadczyło, zapomniał: 
„Nawet o jego nazwie i mówił o „kraju Nad- 


wiślańskim*, chociaż nieskasowany dotychczas 
art. 26 Praw Zasadniezych mówi o. „tronach 
Królestwa Polskiego i Wielkiego Księstwa 
Finlandzkiego, nierozdzielnie z tronem Wszech= 


rosyjskim związanych”. 


P. Rivet sądzi Radę Państwa bardzo suro- 
wo. Bez ogródki podkreśla „beznadziejnie re- 
akcyjne jej tendencje, odrzuca bówiem nie 
przywilej nawet, lecz prawo polaków do uży- 
wania języka ojczystego w instytucjach samo» 
rządnych"* i wręcz oświadcza, iż wyższa Izba 
rosyjska, „zapominając o obietnicach, poezy- 
nionych przez rzad, jest w swym ciasnym 
Bzowinizmie tak samo nieprzejednaną, jak 
jest bezlitosną względem wszelkich bodaj nie» 
co liberalniejszych zapoczątkowań*, 

W dalszy m ciągu, porównywując reakcją 
prawicową do teroru białego, który nastąpił 
„po mrocznych dniach 1905 rokn“, przypomie 


-na p. Rvet, iż były premier właśnie w kwe* 
‘stji językowej w przyszłym samorządzie pol- 
"skim znalaał się w Radzie Państwa 


wobec 
zwartej opozycji prawicowej, i dodaje, ża o4 
becnie, po mianowaniu premierem prawicowca 
p. Goremykina, sytuacja o tyle się zmieniła, 


z kwestja języka polskiego nie może być już 


równoznaczna z kwestją osobistej walki prawi- 
ey o ster rządów. p ' 

Byłoby bowiem nawet z punktu widze- 
nia prawicy rosyjskiej nonsensem politycz. 
nym zwalczać nie zwykłego członka, lecz 
jednego z lea derów własnego awojego. 
obozu. Mogłoby się zdawać, iż dzięki «biję: 
ciu przez p. Groremykina teki pierwszego mi- 
nistra, zwuleczany przez prawicę projekt sm. 
morządu w Królestwie w reakeji Dumy Pań: 
Biwowej — został beznadziejnie pogrzebany 


2 


Dr. med. 5. Aronson 
Akuszer i specjalista chorób kebiecych 
powrócił, 


Piotrkowska 120. Tel, 31-82. 
9— 11 rano i od 4—6, w niedzielę od 10 — 12 
o i 1318—8 


Tak jednak nie jest. Publicysta francuski 
s całą stanowczością i świadomością odpo- 
wiedzialności za wiarogodność zasiągniętych 


informacji twierdzi, iż p. Goremykin, który © 


jako prawicowiee mógł prowadzić kampanię 
przeciw projekšem rządu i Dumy, obecnie— 
jako premier — nie tylko sam stanie w ox 
bronie odrzuconego przez Radę Państwa jezy- 
ka polskiego, ale zechce į potrafi wpłynąć na 
swych towarzyszy partyjnych, by niepotrzeb= 
nych przeszkód projektowi samorządu w re- 
dakcji Dumy nie stawiali, 

Tak iutormuje p. Rivet rentiera franc. 
skiego, cierpliwego wierzyciela Rosji, sznkają- 
cego za wszelką cenę wyjścia z tragicznej 
sytuacji, jaką dla niego obawa niebezpieczeń- 
stwa niemieckiego wytworzyła, 

Obawa ta zmusiła do aliansu, opłacone- 

go wielamiliardową pożyczką, Obawa ta zmu- 

_8ZA go do dalszego sypania złctem pod pre- 
tekstem kolei strategicznych na granicy ro- 
syjsko-niemieckiej lub reorganizacji armji 
rosyjskiej, A jednocześnie widzi z przeraże- 
niem, że rosyjska polityka wewnętrzna czynić 
zaczyna szczerby w tych zobowiązaniach, ja- 
kie alians na Rosję nakłada. Stąd zaintere- 
resowanie sprawą polską, stąd rady dyskret- 
"ne, szukanie wreszcie chciwe jakichkolwiek 
bodaj oznak polepszenia sytuacji, 

Rewelacje p. Rivet są niewątpliwie czemś 
. więcej, niż takiem szukaniem. Świadczę une 

w każdym razie o tem, że i w Petersburgu 
zdają sobie sprawę z kanieczności uspokaja- 
nia franeuskiej opiuji publicznej. Tem się za- 
pewne fłumaczy obecność p. Delcascó, Deez 
właśnie wskutek tej ostatniej: okoliczności 
trudno traktować oświadczenie petershurshie, 
jako proste kokietowanie opinji fragauskiej, 
Do tych celów służy zwykłe prasa inspirg= 
wana, Słowa zaś wyrzeczane w obecności 
ambasadora muszą być Ściśle ważone. 

Czy tak jest istotnie, czy nie mamy tu 
do czynienia tylko z drugiem obliczem polity- 
-ki janusowej gabinetu petersburskiego, na to 
najbliższa przyszłość w Radzie Państwa pod- 


czes dyskusji nad zwróconym jej projektem 


dać musi wyraźną odpowiedź. Cokolwiek 
bowiem myślelibyśmy o „ugrapowaniu* stron- 
nietw i odłamów Izby Wyższej, nie mamy 
. powoda wątpić, że zastosuje Się ona do woli 

rządu, o ile wola ta będzie miała wyraz jasny 
Í stanowczy, $ 


Ustuw 0 rozszerzeniu pra 
“kobiet zamężnych. 


W dniu 25 marca uzyskała Najwyża 
szą sankcję ustawa o rozszerzeniu  niektów 
rych praw kobiet zamężnych, uchwalona 
przez Dumę i Radę państwa, Przytaczamy 
w dosłownym przekładzie główniejsze arty- 
kuły nowej ustawy, mającej ważne znacze- 
nie fyciowe tak w Cesarstwie, jaki w Kró» 
lestwie, 


jednak, którzy utworu tegu ani nie 


BO 


1 Kobiety zamężne, nie wyłączając 
niepełnoletnich, zamieszkałe osobno od mę 
żów, przy naimie do pracy, jak również 
przy wstąpieniu do służby prywatnej, spo= 
łecznej i rządowej oraz do zakładów nanko- 
wych, nie są obowiązane wyjadnywać na to 
zgody swoich mężów. 

» 2 W gubernjach Królestwa Polskiego 
w sprawach, wynikających ze wskazanych 
w poprzednim (1) artykule stosunków usta- 
wy, kobiety zamężne mogą stawać w sądach 
bez zezwolenia mężów. 

3 W gubernjsch | Królestwa Polskiego 
wszystko, co kobieta, zam'eszkała osobno od 
męża, nabyła swojem staraniem i _ pracą, 
stanowi wyłączną jej własność, na którą nie 
rszeiąga gię moe artykułów 192 i 198 Fo- 
deksu eywilnego 1826 roku (artykuły te 
ustanawiają, że mąż ma zarząd i użytło- 
wanie majątku żony). 

Oprócz tego nowa ustawą wprowadza 
następujące dwa nowe przepisy paszportowe, 
obiwiązujące tak w Cesarstwie, jak w Krót 
lestwie: 

1 Kobiety Fzamężne, ni<zależnie od 
swego wieku, mają prawo otrzymywać osob- 
ne paszporty, niewyjednywając na to zgody 
swoich mężów. : ; 

2 Kobietom zamężnym, zamieszkałym 
osobno od swoich mężów, osobne paszporty 
mogą być wydane nietylko przez urzędy, 
wskazane w artykułach 41 i 45 ustawy pai 
szpoTtowej, lecz i przez przez policję w 
mie'seu ich tymczasowego pobytu, przytem 
bez przedstawienia wspólnego paszportu (arż. 
41 ustawy paszportowej mówi o wydaniu 
paszportów żónom urzęłników, wojskowych, 
szlachty, kupców, duchownych przez urzędy 
stanowe i państwowe, zaś art, 41 przez u- 
rzędy rzemieślnicze, mieszczańskie i włos 
ścjańskie), 

Poza tem nowa ustawa zawiera przepit 
sy proceduralne co do prowadzenia spraw o 
pożycie rozdzielne, 0 pozostawienie dzieci 
przy jednym z małżonków it. d. 

Ustava ta stała się obowiązującą z 
chwilą ogłoszenia jej w „Zbiorze Praw“. 


— 


. Rytmy chwili, 


(Im) Jak już pisaliśmy, za dni kilka 
przybywa do Łodzi z dwoma odczytami je: 
den. z - „wybitnych _ myślicieli* 
nadesłany nam komunikat) polskich. O ed- 
czytach filozofa tego, wygłoszonych niedawi 
no w ` Warszawie, tak pisał zachwycony 
„Kurjer warszawski*: 

„Niepospoliiy talent 
Bzan, prelegenta nadał - jego 
wywodom jasność i przejrzystość”, 

Nie wszyscy jednak mają pewnie szezę- 
ście znać „wybitnego myśliciela* polskiego 
z mównicy. Więcej osób zna go pewnie ze 
sceny, jako profesora Szczytnickiego z do» 
skonałej komedji Perzyńskiego p. t. „Dzieje 
Józefa”, Zvajdą się pewnie i tacy  profini 
widzieli 
na Beenie, ani też nie znają go z wydania 
książkowego. 

Dla tych, dla informacji, pozwolimy 
e przytoczyć również i ustęp sprawozda! 


popularyzatorski 


bi 
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(jak głosił © 


interesującym 


nia z „Kurjera porannego“ które uważamy 
za bezwzględnie lepsze i trafniejsze. Brzmi 


ono tak: 


„Pre egent zastanawia się nad (zycza 
nemi i umysłowemi warunkami tej nierów- 
nowagi psychisznej, która„mąci życie współ- 
czesne...“ Jednym z takich warunków jest 
dziedziczność. Częstokroć już na Świat przy= 
chodzą ludzie niezupełni, pół-lndzie. Jeśli 
taki pół-ezłowiek jest pół-mężczyzną, wór. 
czas trzeba go koniecznie ożenić z jakąś 
„całą* kobietą i odwrotnie, Wiedy będzie 
dobrze. W przeciwnym zaś razie- „lepiej, 
żeby jaż całkiem zwarjował*. l 

Czejgodny profesor ma słuszność, zga« 
dzamy się z nim bez zustrzeżeńistanowczo let 
piej, żeby już całkiem zwariował. 

W zakończeniu odczytu dawał prele= 
gent „konkretne“ obrazy” niepoczytalnych 
tyrów. Szczególniej długo rozwodził się 
nad typem grafomana Hiteraekiego, „pół-li: 
terata*. Takich pół-literatów mamy wielu w 
naszem społeczeństwie, I słusznie, Lecz w 
naszem społeczeństwie mamy również wielu 
pół-filozefów, Czyżby oni byli także niepo« 
czytalni?,,. * i 

Przypomina to zupełnie djalog z pełnej 
ironji komedji Perzyńskiego. 

„Dzieje Józeta* zeszły już z repsrfuaru, 
Zobaczymy jednak ich bohatera w tych dniach 
na odczycie. 


Z Cesarstwa 


-- Niezwykły powód samobójstwa. 
W Odesie otruła się kwasem -siarczarpm 
studentka raedycyny Byczychinówna, córka 
profesora miejscowego uniwersytetu. Byczya 
chinówina brała żywy udział w agitacji so= 
cjalstycznej i w przeddzień samobóistwa 
gorgco nawoływału na zebraniu robotuiczem 
do strajku przynajmniej kilkuduiowege. Ro 
botniey jednak zdecydowałisię tylko na strajk 
jednoiniowy. . 

Decyzja roboiników tak podziałała na 
B., że nazajutrz odebrała sobie życie, 

Orszak pogrzebowy był otoczony przez 
liczny oddział polej 

-- Odpowiedzialność właściciela do- 
mu za kradzież, Niejaki Korbawicz podał 
skargę do jednego z petersburskich sędziów 
pokoju, że sklep jego okradziono  wskatek 
braku dozoru i $prosił © ściągnięcie strat z 
właściciela: domu. 

Sędzia pokoju przysądził * straconą su= 
mę Korbowiezowi, ale zjazd to uznał za niex 
słuszne. . 

Senat jednakowoż wyjaśnił, że dozór 
lokali należy do obowiązków właściciela * dos 


-mu i postavewienie zjazdu zmien'ł, 


_Wobee tga właściciele domów są odm 
powiedziałui za kradzieże, dokonane w ich 
domach. 


Z Litwy i Rusi. 
C] Poseł przed sądem. Sąd powiatowy 
w Rzeczyey oddał pod sąd byłego wójta gmi- 
ny, a obecnie posła mińskiego do Dumy, 
Ńmiejana, z art. 498 i 504 kod. karn. Za nies 


prawidłowe dokonanie licytacji. Poseł Smie- 


jan należy do dumskiej frakcji naejonałistów 
rosyjskich. . i 


CONAN DOYLE. 


EB o 
jrujące fale. 
Powieść, 

p 

— Już mi lepiej, 

— Musimy ostrożnie obchodzić się z 
naszymi faapasami,—rzekł Challenger.—Na 
nieszczęście musiałem zużyć pół cylindra 
do ocucenia was , . 

— To i eo?—odezwał się lord John. 
—Jeżeli mamy umierać, to najlepiej wypu- 
ścić wszystek tlen i otworzyć okna. Jeże- 
li umierać, to odrazu, 

— Rzeczywiście, —potwierdziła lady: 
—lord John ma słuszność, NE 

— Nie zgadzam się z tem, —zapropo- 
nował Sumerlee,—jJeżeli musimy umierać, 
to umrzemy, kiedy przyjdzie czas, ale sa- 
mowolne przyspieszanie śmierci uważam za 
nierozsądne. so A 

— A co powie o tem nasz młody 
przyjaciel? —zapytał Chalenger. 
© — Ja sądzę, że najlepiej zaczekać, 
aby módz się przekonać, czem się to 
wszystko skończy, > 

— Ija myślę to samo. 


8) 
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C) Niezwykły zakaz. Minister spraw 
wewnętrznych, jak donosi „Kurjer Litewski* 
(14 b. m.) zabronił włoścjanem z okolie 
Nowogródza bywania na nabożeństwie W ka- 
pliey grobawej w majątku Fopuszna, w pow, 
nawcgródzkim, zbudowanej sumptam właści- 
cieła tego majątku, p. Romana Jodko Nar- 
kiewicza, zaznaczając przytem, „że Ba yt: 
nabożeństwach mają prawo być obect: c: 
tylko właściciel majątku, jego żona, Brevi 
i służba dwyrską, ada: 

[] Kara prasowa. Gubernator wiieńs:i 


"skazał administracyjnie na zapłacenie 100 ri 


kary lub na areszt miesięczny redaktora ga. 
zety „Viltis%, p. Dawidajtisa za wydrukowa- 
nie wiadomości, szerzącej kłamliwe pogłoski 
i wywołujące niepokój. Była ta wiadamość 0 
rzekomem znalezieniu pokrajanych un części 
zwłok Anastazji Plikackiej, służącej w Ko. 
wnia u Żyda. 


Z Królestwa. 


$ Sensacyjna kradzież na 
st. Częstochowa. W areszcie miejskim 
przy magistracie ezęsto:howskim osadzona 
niejakiego Mozgowoja, sprowadzonego nie- 
dawno na kolej Warsz, Wied, z Cssarstwa, 
który zpałaljąc obowiązki magazyniera na 
obecnej st. Częstochowa W. W. wyładował 
za uniewaźnionym już frachtem 2 sztuki suk, 
na wartości przeszło rb. 800, wysłane s 
Cesarstwa do Będzina, nakleiwszy na nich 
fałszywa kwity. Użył on da tego frachtu, za 
którym muay jego kolega, również z Gesar- 
siwa sprowadzony obecnie urzędnik przełą: 
dunkowej st Częstochowa W. W. niejaki 
Bierdiukow, otrzymał niedawno skrzynki. | 

Skradzione dwie sztuki sukna zatrzy: 
mano jaż w ostalniej ehwili, kiedy z poles 
cenis Mezgowoja wywożono je na wozie do 
Sierdiukawa. R. 

$ Zbrodnia czy samobój. 
Swa? Nu polach wsi Wieliszewo (gmiua 
Nieyręty) włościanie znałeźli w stawie trn- 
pa kanoaiera 6 baterji, 2 brygady arteleryj- 
skiej Aleksieja Zudorina. Bliższe ogiędziuy 
lekarskie wykazały, ża żolłajerz zmarł Awsku. 


tek ramy postrzałowej zadauej w głowę. 
Przeprowadzone daraźde Śledztwa wykryło, 
Że zabity Aadorin, był już przez władze 


pułkowe poszukiwany Od kilku miesięcy, 
Wyszedł on mianowicie 7. stycznia r. b, z 
koszar w jakimś interesie 1 przepadł bez 
wieści. 

($) Zabici przez pociagi, Pod 

Zawiereism na plancie znaleziono zwłoki za- 
bitej przez pociąg Izabeli Jurogszko. 
7 Na kolei Herbskiej pod  Częstuchową 
pod pociąg osobowy wpadł trzyletni chłope 
czyk, Zdzisław Łabuś i poniósł śmierć na 
miejscu 

Na wiorście 74 odnogi koluszkowskiaj 
około godziny 4 w nocy dróżnik znalazł 
zwłoki zabitego przez niewiadomy pociąg 


'włośscjanina Sianisława Stańczyka, 72 lata 


liczącego. 

Pomiędzy Kieleami a Sitkówką 0 godz, 
1 po północy dróżnik znalazł robotnika dros 
gowego, Bębka, z rozbitą głową, Po udziel*- 
niu pomocy lekarskiej Sebek nie przyszedł 
do przytomności i zmarł. S. wyskoczył z po- 
ciągu osobowego, : 


— Jeżeli ty tak sądzisz, derzy, to 
zgadzam się i ja,—zawołała lady. 

| — Owszem, ja przecież tylko stawia- 
łem wniosek, — usprawiedliwiał się lord. 

— Większością więe głosów postano- 
wiono żyć,—wygłosił pedant Challenger.— 
Zdaje mi się, że przy przedłużaniu naszego 
istnienia o kilka godzin możemy mieć na- 
dzieję, iż przeniesiemy z sobą wyraźne zu- 
pełnie pojęcie o tej katastrofie. Dla mnie 


osobiście byłoby bardzo przykrem skrócić - 


chociaż o jedną minutę te wspaniałe do- 
Świadczenia. 

— O, święty Jerzy!,„—zawołał nagle 
lord Roxton, podchodząc do okna.—Biedny 


szofer. Już, zdaje się ukończył swoją €S- ` 


tatnią podróż. 
go tutaj? 

— Byłoby to absolutnie nielogiczne, 
-—-zaproponował Summerlee. 

— I ja tak sądzę. Teraz nie pomo. 
że mu już żaden gaz. i 

Przysunęliśmy swoje fotele do okna, 
tylko lady leżała wciąż na otomanie. Zda- 
wało mi się, że siedzimy w loży teatru i 
patrzymy na ostatni akt wielkiego dramatu. 

Pod oknem, na niewielkiem podwórzu 
Bfał napół oczyszczony automobil. Szofer 
Austen leżał obok, przy kole; w ręku trzy- 
mał jeszcze kawałek starej pończochy, kitów 
rą wycierał maszynę, i | 

Kilka drobnych drzewek rosło w ką- 


Czy nie możnaby przenieść 


„gle podwórka, a pod niemi leżało kilkanaś- 


Ko- 
i wielkie i 


cie puszystych kulek; były to ptaki. 
sa śmierci podcięła wszystko: 
małe... 

Na drodze, wiodącej do stacji leżały 
tu i owdzie trupy Żniwiarzy, którzy po- 
wracali do domu. Dalej w półsiedzącej 
pozie spoczywała Oparta o wzgórek niańka, 
a na kolanach jej leżało nieruchome zawi 
niątko.Ę 
Bliżej cokolwiek leżał wyciągnięty 


koń, który wiózł ów przedpotopowy łwehi=. 


„kuł. Stary woźnica zawisł na brzegu om- 


nibusu, jak strach na wróble, a krótkia je- 
go ręce Śmiesznie wisiały w powietrzu. 
Oddalone trawniki—-jak i rano—upstrzonea 
były czarnemi plamami; byli to foetbaliści, 
Prawdopodobnie teraz leżeli na trawie. 

Na całym ogromnym obszarze, leżą- 
cym przed naszemi oczami, nie poruszał 
się ani człowiek, ani uwierzę. Ani jeden 
ptak nie fruwał w powietrzu. Chyłące się 
kn zachodowi słońce rzucało łagodne ró- 
żowe bl aski; wszędzie panowała cisza 
śmiertelna, która wkrótce miała ogarnąć i 
nasz jedyny śród tego potopu żywy jeszcze 
kącik. Tylko kruche i cienkie szyby od- 
dzielały nas od losu, jakiemu uległo wszyst. 
ko żywe. Jednakże rozum i zapobiegliwość 
jednego człowieka pozwoliły utrzymać przy 
Życiń maleńką oazę śród całej tej pustyni 
śmierci Lecz wkrótce tlenu braknie į my, 
żywi jeszcze, legniemy na wiśniowym dy- 


„wanie, pokrywającym podłogę pokoju; wte= 


dy dopiero zakończy życie cały rodzaj 
ludzki, zginie ostatnia iskierka.. 

W milczeniu patrzeliśmy na martwy 
widok; nastrój był zbyt uroczystym, aby 
można było wyrszić go słowami. 

— Płonie gdzieś dom, —rzekł wresz- 
cie Challenger, wskazując na wielki słup 
dymu, który wypłynął z poza drzew.— 
Przypuszczam że los podobny spotka mnó» 
stwo zabudowań, u nawet calych miastl - 
Błyszycie panowie?.. Na wieży kościelnej 
bije zegar... Napewno byłoby to ziekawym 
faktem dla naszych filozofów —dowiedzieć 
się, że mechanizm, zbudowany ręką czło- 
wieka, przeżył twórcę, 

— Święty derzyt.—krzyknął / nagle 
lord John, podskoczywszy na fotelu. — Cóż 
to za dym?,, To poeiąg!.. 

Uslyszeliśmy huk bieguncego całą pa- 
ra pociągu, który wkrótce przemiknął z błys 
skawiczną szybkością przed naszemi ozas 
mi. Skąd on wyruszył i dokąd dążył—nie 
wiedzieliśmy; dojrzeliśmy jednak wkrótce 
jego tragiczny koniec: na tej samej linji 
stał szereg naładowanych węglem wago- 
nów. ; Powstrzymaliśmy oddech,. widząc, 
że expres pędzi wprost na nie. 


(d. e, n.) 
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Nr-89. 


Na: stacji Łódź:kaliska : pod „menewrujące 


wagony wpadł 13-letni Stanisław Kowalski- 


i poniósł śmierć na miejscu, - 


"Z Warszawy. 


ostatniego zeszytu „Prao wydziału statysty- 
eznego magistratu «m. Warszawy*,. ludność 
Warszawy na dzień 14 stycznia 19132 roku 
wynosiła 821,369 ludzi, : w tem "mężczyzn 
395,673 czyli 48,2 procent i kobiet 425,696 
czyli 51,8 proc, Według wyznania ludność 
dielła się w sposób następujący: katolików 


469.556, marjawitów 1,846, ewangelików 
14,881, kalwinów 2,465, prawosławnych 


32,947, żydów. 297,977. Z. 
() Sądy maleletnich. Wkrótce 
magistrat warszawski zdecydować ma sprawę 
przyznanie odpowiedniego kredytu na ntwo- 
rzenia w Warszawie sądu dla małoletnich, 
„Zjazd sędziów pokoju zwrócił się dv magi- 
- tratu o wyznaczenie jednorazowej zapomogi 
w sumie 600 rb.. i stałego zasiłku va wy- 
Dajem lokalu Oraz na utrzymanie przytuliska 
dla dzieci bezdomnych, jak również na wy” 
nagrodzenie dla 5 madzorców sad małoletni" 
mi w sumie 10,404 rb. :ocznie, 
() Rocznica morderstwa. Ju 
„tro przypada roczniea zamordowania w Te- 
resinie ks, Władysława Druekiego-Libeckie- 
go. Z tego powodu Tow. automobilistów 
urządza jutro 0 godz. 11 rano nabożeństwo 
żałobne w kościeła Św. Józefa =- Oblubieńca 
(Pr "izytek), 


2 Sąsiedztwa. 

| X Złagiewn.roln. Tow. poź. 
oszczędn. Przedwczuraj w Łagiewnikach 
pod przewodnictwam p. R. Skupińskiego I 
w obecności inspektora do spraw drobnego 
kredytu, p. Krestjanowa, odbyła się ogólne 
zebranie członków tamtejszego roln. Towa- 
rzystwa pożyczkowo-oszczędnościowego, któ- 
re liczy „obecnie 96 członków, Od chwili ga- 
duże ia do dmia 14 b. m. skroty Tow, wy- 
niesi} 22,000 rb. A 

-Do rady, 
J. Borenstedta i Kacpra Žurka, wybrani z0= 
stali pp: R. Skupiśstj i 8. Makowski, do za» 
rządu zaś pawołsae pp: d. Prażmowskiego 
(ponownie) i W. Wolczaka, | 3 

|_| X Nowa szżeła. Włoścjanie wsi 
Prusigowice w gminie Lutomiersk, przystępu- 
ją w tym sezónie do badowy domu szkolie- 
ga, Kosst budowy wyniesie «około 4,000 rb, 
Roboty oddane zostaną przez licytacje,- któ« 
ra odbędzie się w Lutomierska d: 29 b. m, 

X Pozwolenie na otwarcie 
targów. Na skstek starań mieszkańców 
Alekaandrawa, targi odbywać się tam będą 
dwa razy w tygodnin—w Środy i piątki. - 

X Mowe Stow. spożywcze 
powstało we wsi Kaznowie, w pow. brzeziń- 
skim. Otwarcie sklepu nastąpiło przed kilku 
duiami, . A - 

X Płany zatwierdzone. Wy- 
dział budowlany rządu gubernjalnego zas 
twierdził plany na budowle następująre: Jó- 
zefu Kwiatkowskiego — na 2-piętrowy dom 


i komórki w Zgierzu; Adolf. Radke — na. 


chłodnie i stajnie 
wie; ; 
i komórki w Chojnach; Michała Polaka—na 
dem parterowy i kumórki w. Clojsnach; An- 


oraz 2 szopy w -Juljano- 


toniego Wiśniewskiego — na Ś-piętrowy dom 


i komórki w Chojnach; Stanisława Wojta- 
szczyka—na dom parterowy i kemórki w Za- 
zwie; BE, M. Weinsztei—na dom i komórki 
v Rudzie Pabjaniekiej; Stanisława Jędralskie- 
gu -ja ołicyBę w Rudzie Pabjaniekiej; Ka- 
zuwicrza Bizuskiego — na komórki w Choj- 
nach; Marcina Burtczaka—na 2-piętrową ofi- 
cynę w Zgierzu; Józefa Kujata—na stodołę i 
, komórki w Alekssndrowie; Ignacego Sobie- 
„ raja i Jana Jakóbowskiego =- na utządzenie 
_prasowalni mechanicznej na Bałutach. 


w Polowanie na 

„„Dziohatego djabła*, 

W. przeciągu dwóch dni trwały 
"pod Piotrkowem poszukiwania ban- 
dyty:.z pod Sulejowa, Daniela Stef- 
fera, znanego pod nazwą „Czarnego 
 djabła*, Obława, którą dowodził na- 
czelnik piotrkowskiego wydziału śled- 


czego, p. Milak nie dała żadnego - 


pozytywnego skutku. 

Ludność okolic, w których uka= 
zywał się poszukiwany bandyta, po- 
„uszeną jest i zdenerwowaną. Wła- 
dze postanowiły, niezrażone niepo- 


„wodzeniem, za wszelką cenę pochwy= - i JWT 
E a E sem Bałut uchwalili utworzyć z -począt- 


„cić opryszką. © 


za miejsce ustępujących ke.. 


Józefa Droszeza — na 2-piętrowy dom -- 


2: „Dziś też wW. poładnie w 


zacy, których oddział przetrząsnąć ' 


. ma całą okolicę. Poczyniono także 
.() Ludność Warszawy. Według 


Zarządzenia od strony. gub, radomskiej. 
Pościg za bandytą obudził wiel- 
zainteresowanie, gdyż do Piotr- 
kowa przyjechcii korespondenci pism 
zagranicznych i rosyjskich. 


kie 


_ Ostatnia poczia. 
- Rozbite układy. 


.  BIAŁOGROD. Układy pomiędzy Serbją - 
i Grecją w sprawie udzielenia serbom wła- 
suega poriu. w Salonikach rozbiły się z po- 
wodu Ovoru ze strony greckiej. 

PARYŻ Z Aten donoszą, że rząd grec- 
ki nie mogąc uczynić zadość wszystkim Ży- 
czeniom Austrji, postanowił utworzyć z Saloa 
nik i okolicy strefę wolną. 

Traktat Stanów z Kolumbją. 

PARYŻ. Tu$ejsze poselstwo ko!umbijskie 
ogłeszą treść traktatu pomiędzy St. Z edn. 
i rządem kolumbijskim w sprawie kanału 
panamskiego.. Jest to układ ciekawy o tyle; 
że Kolumbja: uznaje. terytorjum kanału i'ea 
łej Panamy za państwo san odzielne, otrży 
mując wzamian od St. Zjeda: 20,000,000-dol 
odszkodowania, wszełkie ułatwienia przy 
żegludze przez' kanuł oraz wolny cd opłatńa 
wieczue czasy przejazd przez kanał okrętów 
i transportów: wojennych: PA S 

G pracę nieletnich., 

WBSZYNGTON.. Izba -rezyrazentantów 
wyznaczyła. 175,000 dolarów. na. przeprowa” 
dzenia. szczegółowego: śledztwa. w: skandali 
czuej sprawie: zatrudniania: nielótsich w 
przemyśle: bawełnianym i to w. waruukach, 
urągsjątych mwszełkiemu poczucia lndzkości, 
oraz. mawoczeskym ustawom  robatniezym, 
Bledztwo to dotknie w:'aposób przykry kilku 
najbogatszych: miljowerów: ameryka ńskich. 

| Aresztowanie" szpiega. 

- PARYŻ: Dzienniki dzisiejsze: donoszą, 
że nocy- ubiegłej aresztowano pod- f.rtem. 
Frouard jakiesoś niemca, który . przedostał 
się przez druty okalające fort i -dokonywał 
zdjęć fótogiaficznych. ` Aresztówany przyznał 
Eię iż jest. niemcem i podał. nazwisko Co 
vallotii. l a, A 


Kalendarzyk. 
Dziś Sulpiejnsza: i Serwilj; f 


Jutro Anzelma 


Imiona Słowiańskiej dzia: Drogo- 


miła Jutro Strzeżymira: 
; Wschód słońca og. 5 m. 5 
Znchód 5. „6. „. B6 
Długość dnia . „.1%, 5I 
Teatr Polski. Dziś i Jutro: „Królewski 
"jedynak* f ; : 2 
STAŁA WYSTAWA SZTUK PIĘKNYCH 


Ewangielicka D, otwarta codziennis od 11—9. 


CYRK CINISELLICH. Targowy rynek, 


Codzienne przedstawienia, program urózmaicony, 


szereg pierwszotzędny:ch atrakcji. . 

Bibljoteka Stebelstich. (Mikotajew- 
ska 59) otwarte codziennie . od g. 6-ej do 3-a 
wieczorem, w niedziele.i święta od lej do- 
-ej pp. | | 


Czytelnia pism Tow, „Wiedza“ 


„Piotrkowska 103} obtwasta od g. 6 po poł. do 


10 wiecz.,» w niedziełe i święta od godz. 10-aj 
rano dogodz. IU-ej wiecz.. ; 

Mazerm nauki i sziki. (Piotrkow 
ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po póładniu 
do 10-ej wiecz., a w Święta i niedziele 6d 12 
rano do 10 wiecz' 


KRONIKA. 


.. 


Tefegramy markowe. 
Gliway zarząd poczt i telegrafów pole- 
cił skasować na stacjach telegraficznych wy- 
dawanie kwitów i reszty, jako czynności zaj- 
mującyca zbyt wiele czasu i wpływających 
ogólnie na opóźnienie telegramów. Opłaty za 
telegramy powinny być naklsjane na blan- 
kietuch markami odpowiedniej wartości, Za- 
miast kultów, wydane będą gotowe numery 
kolejne tsiegramów jedynie ze stemplem u- 
rzędu pocztowego. 
dz: | Z peczły: 
Miejscowy oddział poczty i telegrafu 


"został zawiadomiony przez zarząd główny 


poczt i telegrafów iż otwarto nowe oddzia 
ły pocztowo-telegraficzne w Inowłodzu 
gubernji piotrkowskiej i Sarnowie guber- 


"ji radoraskiej. (8) 


Ecwe szkoły na Bałutach. 
Pełnomocnicy bałuccy wraz z sołty-- 


. „NOWA GAZETA ŁÔDZKA“—?20 Kwietnia 1914 roku. 


5 sę o De w ponn yruszyła 
z Piotrkowa nowa obława. Tym'ra- W 
zem w ekspedycji biorą udział ko- 


wych kompietów szkolnych >. 2 


kiem roku szkolnego. na Bałutach 5 noe ~ 


razowo na uiządzenie każdego kompletu 
czyli 1000 rb. — razem zaś 3200 rb. (a) 
zwiększenie rządowego suksydjum 
dia szkół łódzkich przedrtieśc; 
Ańdmiuistracja podmiejskiej gminy Ra- 
dogoszcz zwróciła się do naczelnika łódz- 
kiej dyrekcji naukowej ż prośbą o powięk. 


'Bzenie subsydjum rządowego ze skarbu 


Państwa na szkoły podmiejskie z 390 rb. 
na 420 na każdy komplet szkolny corocz- 
nie. Naczelnik 
swej asygnowanie. powyższej sumy t. j. 
po 39 rb. na każdy komplet szkolny, jed- 
nakże pod ty.» warunkiem, iż pieniądze 
powyższe : przeznaczone zostaną na udzie- 
lanie dzieciom nauki religji. (a) 


Z Banku warszawskiego. 


(k) Budowa nowego gmachu Banku war- 
Bzawskiego niebawem będzie rozpoczęta, pla» 
ny zatwierdzone już powróciły z Piotrkowa, 
Plany gmachu wykonane zostały przez sta- 
łego architekta -bauku p. Hugona Kuderę; 
współuie ze znanym architektem łódzkim p. 
Dawidem Lande, którzy też objęli kierownic» 
two budowy, | 

Budowa gmachu powierzona została zna« 
nej krajowej firmie warszawskiej . Tow. ake 
Martens- Daab, która ma swój oddział w Hoa 
dzi, ` ia ; 

Q rynek bałucki, 


Rozgłośna sprawa o uieprawne kup- 


no przez inż, Wiesława Gerlicza w imie- 
niu Tow. Ake. łódzkieh podmiejskich train- 
wajów placu targowego bstuekirgo, stano- 
wiącego własnuść publiczną, oraz o rugo- 
wanie z placu powyższego gromadzkich 
budowli, składu: rekwizytów dla' projekto- 
wanego oddziału straży ogniowej. ochotni- 
czej i herbaciarni ludowej, rozważaną bę- 
dzie w Warszawskiej Izbie Sądowej w po- 
łowie b. m. (a) si -i 
i RÓ i . Bgrody miejskie. 
Mimo szczupłych -środków prace po- 
stępują szybko naprzód. Obsiano już tra- 


wiki i grządki, oraz uporządkowano drogi 


i ścieżki. Dotychczas otwarto dla publi- 
czności. park przy. ul. Dzielnej, ogród przy 
cerkwi przy ul. Widzewskiej i park przy 
Mikołajewskiej. Wielki park przy ul. Pań- 
skiej jeszcze niesrędko zostanie otwarty, 
gdyż dotychczas nie ukończono prac około 
ilic i dróżek:. E WOTA 05 

$ w: Koncert symfoniczny. 

. Przypominamy, że dziś, w sali. koncer- 
towej. przy ul. Dzielnej odbędzie się koncert 
symfoniczny warsz. .orkiestry filharmoniinej, 

-,, Zabezpieczenie kasy miejskiej. 

(W obawie napadu na kasę miejską, roze 
poczęto roboty w celu wzmocnienia sklepień, 
Ścian i sufitów, © > i 

i i Otwarcie domu sierot 
( Wczoraj o godz 4-ej popol. wobec 
licznie zebranej publiczności i przedstawi= 
cieli gminy żydowskiej odbyło się uroczy- 
ste otwarcie domu sierot żydowskich, wyż 
stawionego kosztem znanej filantropki p. 


Zofji Hirszbergowej przy ul. Północnej 36, 


tuż przy Helenowie. Uroczystość otwarcia 
rozpoczęła mowa inżyniera. Dyljona, po 
którym kolejno zabrali głos p. A. Dobra- 
nicki i pani Kiper, poczem. zebrani obej- 
rzeli gmach i urządzenie nowej instytucji 
dobroczynnej. i 


Po koncercie, wykonanym- przez wy* 


chowańców zakładu, odbył się bankiet. 


Oględziny targu, 
Ponieważ nadeszło zażalenie, że targ 
na placu Ginsberga przy ul. Łagiewnickiej 
znajduje się w stanie nieodpowiadającym 
przepisom sanitarnym, gubernator piotrko= 
wski polecił _ policmajstrowi łódzkiemu 
utwctzeniu specjalnej komisji, mającej 
na celu dokonanie oględzin powyżej wyż 
mieniotego planu. 
Dymisja. 
Gubernator piotrkowski kazał podąć 
się do dymisji rewirowemu policji łódzkiej, 
Aleksandrowi Dymitrukowi. 
Otwarcie parka w Helenowie, 
Wczoraj; przy niezwykle pięknej por 


godzie, hnasiąpiło otwareie parku w Hele- 


nowie, gdzie przez cały dzień przewijały 
się tłumy spragnionej Świeżego powietrza 
publiczności, : 
Nowa restauracja. 
Szereg pierwszerzędnych lokalów łódz 
kich, zwiększył się o restaurację hotelu 
„Palast”, gdzie w pięknie urządzonej sali 
przygrywa codziennie wieczorem od godz. 
8, doskonała orkiestra, Wyborna kuchnia 
zapewnia nowemu zakładowi podwodzenia 
u-najwybredniejszych smakoszów, - 


Na nowe szkoły postanowiono zażą: ` 
> dać subsydjum od rządu w wysokości 420 
rb. rocznie na każdy komplet, czyli 2100 ` 
rb. na utrzymanie, oraz po 200 rb. jedno-- 


„akcji po 500 rubli. 


przyrzekł w odpowiedzi 


CESE „Nasze sprawy. 
| « < Wyszedł: z--drnku 7: nr, dwutygodni: 


ka „Nasze:sprawy* ezasopismo poświęco. 
nego sprawom pracowników handlowych, 
Walne zgromadzenie T=a akc. Ogrodzie. 
k j BIEG. . 

W sobotę. popołudniu odbyło się wal- 
ne zgromądzenie Tow. akcyjnego“ fabryki 
Portland = cement „Ogrodzieniec*. Bilans 
za rok ubiegły wykazuje 1,386,757 rs. w 
aktywach i passywach. Kapitał zakładowy 
wynosi. 750,000 rb. rozdzielone na 1500 
Czysty . zysk za 1913 
wynósi 145,895. rubli. Walne zgromadze- 
nie uchwaliło wypłacić 12g. widendy. 

Cyrk Cinisellich. 

Wezoraj wieczorem odbyło się pierw 
sze przedstawienie: cyrku Ciniselich, który 
corocznym zwyczajem na ezas jakiś zje” 
chat do Łodzi. Piękna, jak zwykle, tresu: 
Ta koni, oraz całv szereg numerów atrak- 
cyjnych, wypełniły: obfity i interesujący 
prcgram. Na szczególną uwagę zasługu- 
ja popisy braci Adones, którzy pod samą 
kopułą cyrku, bez siatki ochronnej, wyko 
nali na słupie niebezpieczne ćwiczenia 
gimnastyczne. Dużą emację wywoływał: 
też występ miss Pauli w Klatee z lwami 
i tygrysami. k Lens 
l Publiczność: 
ki gmach cyrku. 

Brak dozoru nad dziećmi. 

Kroniki Pogotowia, oraz szpalty dzien: 
ników przepełnione są znowu nieszczęśliwy- 
mi wypadkami, jakim: ulegają dzieci. W osta- 
tsin tygodnin donosiliśmy o dwojgu zaginio- 
nyeh araz oO trugicznem. przejechaniu przęz 
wagòn na. torze kaliskim. Do smutnego sze- 
regu dołącza się wiadomość o przejechaniu 


po brzegi zapełniła wiel 


` dziecka przez. wóz tramwajowy . przy. ulicy 


Średniej, Pięcioletni chłopiec, nieznany z na. 
zwiska, "wpadł pod. tramwaj, którego nie 
mógł już w. żaden sposób. zacamować mje. 
torowy. Koła zmiażdżyły čhłopeu. głowę, 
tak, że lekarz Pogotowia skónstatował śmierć 
natychmiastowe. 08 A, 
Za: wylewanie nieczystości, 
Strażnicy zjemsey. wraz . „policją. «miejską 
przyłarali.. na: gorącym uczynku ;wylewania 
nieczystości z beczek asenizacyjnych na pola 
i ogiody: warzywwe podmiejskie. następują- 
cych asenizatorów: Teodora Dalmana z ul. 
Szneja 13, Adama Kamińskiego, Franciszka 
,Domajtysa, Józefa  Kalezaska t Bronisława 
Krzemińskiego.  Winnych oddano pod sąd, 
. f Znalezione dzieci, 
Na Bałutach znajduja się 2 dzieci, 
niewiadomo do kogo należących, któremi 
zaopiekowała się gromada bałucka, Jedno 
z dzieci 5-cio letni chłopiee typu wschod. 
'niego, został ochrzezony i otrzymał przy 
chrzcie imię Feliksa Niewiadomskiego. Dru: 
gie dziecko */; roczną dziewczynkę przy- 
niosła matka: nieznana z nazwiska do jei 
dnej: rodziny bałuckiej, pozostawiła na 
chwilę dziecko, a sama oddaliła sie jako- 
by po mleko, leez: więcej. nie. powróciła, 
Dzieci mają być: oddane pod pieczę Tow. 
Opieki nad sierotami. (a) . © .. o> 
|  Usiłowane otrucie. 


Przedwczoraj przy. ul. Jerozolimskiej 9 
usiłowała otruć się karbolem  18-letnia stu- 
żąca. Wezwany lekarz Pogotowia usunął nje- 
bezpieczeństwo, ; . i 

..Przyczyną samobójstwa, była okoliczność, 
że. dziewczyna miała jakoby powykręcać 
ręce i nogi dziecku gospodarstwa, za co ci 
tereryzowali ją, a nawet miano zawezwać 
policję, aż. w końcu postanowiła skończyć 
samobójstwem. ŻA à 

Nagła Śmierć. - 

_ (a) Przy szosie pabjaniekiej pod 
ur. 52 zmarła nagle 52 letnia Józefa Cie- 
palska, a : R 
| Aresztowanie, 

. Straż ziemska powiatu łódzkiego za- 
aresztowała niebezpiecznego przestępcę. 
Wilheima Mindla, oskarżonego w doko« 
naniu szeregu napadów handyckich mię- 
dzy innemi ostatnim razem; na drodze do 
Tuszyna na kupca Małysa Ciechanow- 


skiego. (aj | ; | 
Kradzieże, 


W fabryce Rosenblatta przy ul. Sre: 
dniej wykryto dokonywanie systematycz- 
nej kradzieży odpadków. Czterech. robota 
ników zaaresztowana pod zarzutem doko- 
nywania kradzieży. (a) ena 

Z Pogotowia. 

W sobotę spadł ze- sehodów - ńziesięcio- 
letni sys kupca Salomon Kazmierz i skale- 
czywszy nos i czoło uległ silnemu  krwoto- 
kowi. — Murarz: Jan Buezek, zemdlał. z wy. 
czerpania. przy pracy. — Synowi handlarza, 
czternastoletniemu 'Abrachamowi  ieszzzyńe 
skiemu zadano nożem ranę w: lewą reke. — 
A. Abołow, lat 18, napadnięty w podwórzu 
domu odniósł ranę lewego. boku. —. Anton] 
Poznański, robotnik Ist 30, uderzony w bójną 
nożem, odniósł ranę: lewej mogi. — Anto 


at 


Zawada, Bolesław Michalski i Antani Pakuła 
odnieśli rany w wzajemiej bójce, — Ude- 
Tzony tomem żelaznym, odniósł rany lewego 
ramienia Koastanży Drnke, piekarz lat 25.— 
Władysław Szwenke malarz pokojowy, lat20, 
usiłował. otruć gię: karbolem. - Odwieziono go 
do szpitala Czerw, Krayża. — Alina Pietr, 
hez zajęcia, lat 24, wypiła karholu w za” 
aliarse samokójczym, — Hersz Sokołow Syn 


sandlarza lat 8, przejechany derożką, adniósł . 
rany lewej nogi oraz uległ krwotokowi no- 


Fa, — Mzybami sBpadającemi z okna rauiane 
+sstały Regina. Bezbroda lat 8 it Gustawa 
Weluer lat 2. — Kantorzysta Jan Szymczak, 
obity na ulicy tępem narzędziem odniósł 
5 ran, 


Teair, muzyka i sziuka. 
Teatr Polski. | 


Ostatnie 10 przedstawień na. zakończe: 
nie bieżącego sezpnu dyrekcja teatru Pole 
skiego zapowiada niezwykle interesująco. 

Dziś, jutro i w Środę: po. raz. Ostatni 
Irzykrotnie powtarzamy będzie „Królewski 
jedynak*. e 
, — W ezwartak gościć | będzie | Urocze 
siawisko sceny wrrezawskiej panna. Stanie 
sława lubicz-Sarnowska. Caarować będzie 
ki: dziań najlepszą jswą «rolą. w- doskonałej 
+stuce Vóbera p, t. „Beben“, którego kreo 
wała w Warszawie z nadzwyczajnem powa- 
<zeniem. >) 

— W piątek „Siostra Helena" z wy- 
tiępem gościnnym p.. Liubicz-Sarnowskiej. 

— W sobotę po poł po cenach naj. 
niższych „Orlę". | 

Bilety aa wszystkie powyższe przedsta” 
v enia już się sprzedają w cukierni  W-go 
G stomskiego -ș (dawniej . Roszkowskiego) od 
Il de 2 i w. kasie teatru od 5 do 9 wies 
eroFOM, 

Koncert łodzianina art. operowego 
p. W. Soczńskiego. 


Dnia 25 b. m. w sobotę w sali Kon- 
rertowej (Dzielaa 18) odbędzie się wielki 
«eneert, który organizuje rodak nasz, ło: 
dziauin p. Wacław Sobański, art. oper. scen 
zsgranicznych, z współudziałem p. Janiuy 
„Familierówny (fortepian), Adama Andrzejow: 
skiego (skrzypse) i znakomitego mistrza 
akompanjatora piauisty. prof. Ludwika Ur- 
ztelną.: | | 
-,' P, Sobański ukończył atudja. wokalne 
w Wiedniu, a. później brał lekcje prywatnie 
u doskonałych maestrów souvestrów, Manzo- 
„wi, Gäusbacher, Ress, Iffert, ote.. ZE 

Dalsze studja odbywał p. Sobański w 
iienlinie, Monachjam, Paryżu i  Medjoanie 
| zaczyna występować w rozmaitych miastach 
we Włoszech. a 

Obecnie. powróciwszy do kraju p. So» 
hafński wystąpił z. wielkim powodzeniam w 
Warszawie z własnym koncertem.. Krytyka 
warszawska odezwała się Z: ogromnym uzna 
ziem o pięknym głosie p. Sobańskiego.; 

Obecnie dnia 25b. m, w sali Koncer- 
towej odbędzie się w Łodzi wielki koncert 
«rtysty, w którym „blorą udział pierwszo- 
rzędne i znane już w Warszawie i Łodzi 
siły. 

Bilety są do nabycia w składzie forte- 
pianów tnut—Friedberg i Koc— Piotrkow* 
ska 90, w dzień zaś koncertu; wieczorem w 
kasie Bali Koncertowej, (Dzielna 18). j 


Teatr piliniature“ 


Bieżący program teatru „Miniature“ 
składa się z czterech sztuk: operetek „Czu 
ła struna" i „Obcym wstęp wzbroniony“, far, 
'„Miostra Kacperka“ i „Willa do wynajęcia” 
oraz kabaretu, dawanych kolejno w mastępu» 
jących po sobie programach. 

i Jutro t.j. we wtorek odbędzie się 

“nefis uzdoluionego akompaniatora „Miniatu: 
re" p. B. Stanisławskiego. Program tego 
<idowiska zapowiada _ się ciekawie, gdyż 
wz pitta je ooeretka. benefisanta „Dziadunio 
swatem* z librettem p. Jana Sterpińskiego 
artysty „Miniature“ farsa „Nocna przygoda“ 
i część koneertowo-kabaratowa. 
Prócz tego benefisant odegra 
kompozycji na fortepianie. 


2e 


kilka 


m literatury: 
Nowa książka St. Brzezcuskiego. 


Nakładem księgarni polskiej ukazał się 
właśnie nowy tom ze spuścizny  pośmiertnej 
St. Brzozowskiego, Nosi tytuł: „Widma moe 
ich współczesnych“. Jest to zbiór świetnych 
artykułów satyrycznych, drukowanych swe- 

go czasu w. warszawskim „Głosie* (1904 — 
1905), pod pseudonimem A. Czepiela, 

. Drugą część. tomu stanowi „Książka o 

starej kobiecie“, Jest ta historja,.szpiegostwa 


w Środówisku rewolucyjnym. Zarówno forma 


jak i treść tej powieści uderzają nas swoją 
tajemniezością. Z części, która obecnie uka. 
zała się w druku, można wnosić, że w tym 
to utworze miał autor zamiar zużytkować 
osobiste doświadczenia, przeżyte z powodu 
posądzenia go o szpiegostwo i wynikłego 
stąd głosuego procesu: 


Stracenie mordercy. 


Dezerter Straszkiewicz, który w Sta: 
rogardzie, pod Chełmnem dokonał dwu- 
krotnego morderatwa, stracony Został na 
dzied:ińcu więzienia sądowego w Toruniu. 

O ostatnich chwilach delikwenta do- 
noszą: . 

W czwartek wieczorem dowiedział 
się delikwent, że cesarz odrzucił wniosek 
o ułaskawienie. Ostatnie chwile spędził 
ze skazanym w celi więziennej probaszcz 
dywizyjny ks. Doatterweich. Straszkiewiez. 
wyspowiadał się. i okazał skruchę. Na po» 
sitek przedśmiertny poprosił o dwa. kotle- 
ty, miskę kartofli smarzonych, pół butelki 
wina i 8. butelki piwa. Wszystko zjadł i 
wypił z dobrym apetytem, poczem zasnął 
twardo. i . 

W pątek rano o godz. 5t/} wypro- 
wadzono go przy głosie dzwonka skazańe 
ców na podwórze więzienne, gdzie siak 
już przygotowany szafof. Przy ekzekueji 
Gbeenymi byli sBędziowia. prokurator i 12 
świadków z pośród obywatelstwa miejsco- 
wego. Prokurator pokazał zasądzanemu 
podpis cesarski potwierdzający wyrok śmier 
ci i oddał go w ręce kata. 

Straszkiewicz, któremu do ostatniej 
chwili towarzyszył kapłan trząsł się cały 
i szedł na śimierć prawie nieprzytomny. 
W okamgnieniu rozciągnęli go. pomocnicy 
na desce, przywiązali ręce do pnia i ogo- 
łocili kark, paczem syn kata Sehwietza z 
Wrocławia dokonał śmiertelnego cięcia 
toporem i głowa mordercy spadła do ko- 
sza z trocinami. 

Cały smutnygobrzęd trwał zaledwie 
5 minut. Ciało straconego wywieziono na= 
fychmiast w przygotowanej trumnie, a w 
godzinę później juź czerwone afisza ob- 
wieściły miastu, że sprawiedliwości ludz- 
kiej stało się zadość. z 


anre 


Tele gramy 


Katastrofa letnicza. 
Cziery ofiary. 

PARYŻ. Przed zakończeniem 
lotu w aerodromie dwupłatowiec Bi- 
dota zaczepił się o jednopłatowiea 
Deroye'go. | 

Obydwa samoloty spadły, przy- 
czem skutkiem wybuchu benzyny 
na drugim lotnik Deroye i pasażer 
żywcem się spalili, pierwszy zaś lot- 
nik Bidot również z pasażerem od- 
nieśli ciężkie rany i dostawieni zo- 
stali do szpitala. 
Testament Gołuchowskiege. 

LWÓW. Otwarto testament mar- 
szałka Gołuchowskiego. Cały swój 


majątek zapisał najstarszemu brae . 


tankowi. Jako jedyny zapis dobra: 
czynny figuruje tylko 4000 koron 
na... bursę żydowską. | 


Pogoń za profesorem. 
` PETERSBURG. Donoszą, że agent 
wysłany w pogoni za profesorem itniwer- 
sytetu kazańskiego Mereżkowskim do Pa 
ryża, nie natrafił tam na Ślad profesora, 
(Jak wiadomo. prof. Mereżkowski o- 
skarżony jest o zbrodnie moralności wzgłę- 
dem przeszło. 20 dziewcząt nieletnich). 
Wilson i Huertą. 
PETERSBURG. W kołach polityez- 
nych utrzymują, że prezydent Stanów Zje- 
dnaczonych Wilson skorzystał z zajścia w 
Tampiko, żeby pokazać, ża i on umie sta- 
nąć energicznie w obronie interesów nare- 
dowych. W każdym. razie bombardowania 
Tamp:ko, gdzie znajduje się wielu eudzo- 
ziemeów, byłoby fałszywym krokiem, który 
wywołałby przedewazystkiaem interwencję 
Angli w obranie jej obywateli. a 


„NOWA GAZETA ŁODZKA*—26 Kwietnia 194 r. 


„wstreymuje się jednak od. wszelkich wnios. 


Wedla. i 


część ks. Wedla, 


"LONDYN. Huerta, jak donoszą z 
New-Yorku, cofnął swoje żądania w spra- 
wie jednoczesnego salutu. Nie ulega kwestii, 
że wobec takiego stanowiska Huerty zatarg 
z Meksykiem będzie załatwiony na drodze 
pokojowej, o ile nie zajdą oczywiscie ja- 
kieś newe komplikacje. 

WASZYNGTON. Wilson przygotowu* 
je w sprawie meksykańskiej orędzie, które 
przedłoży kongresowi. Pomimo, że obecnie 
sytuacja wobec pskojowych oświadczeń 
Fuerty i poczynionych przez niege ustępstw, 
poprawiła się znacznie, Wilson czyni w 
dalszym ciągu energiczne przygotowania do 
ewentuałnego wystąpienia zbrojnego. 

Obecnie wydał rozporządzenie, aby 


dwie flotyle tarpedaweów i kontr-torpe-- 


dowców udały się pełną parą na wody 
meksykańskie i stanęły pod Stampieo. 

W najbliższych dniach wysłana tam 
będzie olbrzymia flotylia wieikich statków 
wojennych w liczbie 78, mających na po" 
kładach 667 dział$ciężkiego kalibru. 

Również milicja i wojsko regularne 
czynią energiezne. przygotowania do Wy- 
stąpienia zbrojnego. ; 

NOWY JORK. Ostatnie „warunki po- 
stawione przez Huertę rządowi amerykań= 
skiemu, a dotyczące wymiany salw armat- 
nich, zawierały żądanie, aby na każdy strzał 
ze strony meksykańskiej następowała sal- 
wa z okrętów amerykańskich. Wilson za- 
żądał, aby flota meksykańska dała przy 
spotkaniu z fłotą amerykańską 21 strzałów, 
po ltórych dopiero nastąpić może salwa 
ze strony amerykańskiej. 

O ile rząd. meksykański nie przysta- 
nie na te warunki do dziś wieczora, to 
flota amerykańska rozpocznie blokadę Tam- 
pika i Vera-Cruz, wraz z dwndziestomilo- 
wym pasem nadbrzeżnym. 

O©graniczenie żydów, 

TEDOZJA. Gimnazistom Żydom za- 
broniono udzielać korepetycji uczniom chrze- 
ścijnnom. 

MINSK. Członkowi Dumy Friedma- 
nowi władze odmówiły pozwolenia na wy= 
głoszenie odczytu o sprawie żydowskiej. 


Polskie Stronnictwa Ludowe. 


TARNOW. Wczoraj odbyło się tu wal- 
ne_. posiedzenie naczelnej rady Polskiego 
Stronnietwa Ludowego obozu Długosza. Udział 
posłów był wyjątkowo liczny. | . 

Uchwalono szereg rezólucji, a pomiędzy 
iunemi protestującą przeciwko rządom $ 1#. 
Dalej pole.one rządowi przeprowadzić roko- 
wania ze stronnictwami, stoiącemi na gruncie 
jedności narodowej i ze stronnictwami auto- 
nomicznemi. Postanowiono dalej domagać 
się zwołania i obsadzenia dwóch tek mini» 
sterjalnych, oraz najrychlejszego nrianowaaia 
marszałka dla. Galicji. 


Kradzież obraza. 


TORUN. Z tutejszego muzeum miej: 
skiego skradziona portr_t króla Stan sława 
Augusta Poniatowskiego malowany przez 
BaccairelFego. 

Portret ten podarował król swego 
czasit miastu. Posiada on nie tylko war- 
tość historyczną, ale także  niepoślednią 
wartość artystyczną. 

Złodziej otworzył zamek u drzwi do 
muzeum podrobianym kluczem i wyciął 
obraz z ram. 

Pościg za bandytami. 

„KRAKÓW. Władze rosyjskie zawia- 
dommiły policję krakowską, że dwaj bandy- 
ci którzy dokonali szeregu napadów ra- 
bunkowych w Częstochowie i okolicy tego 
miasta, niejaki Jan Makiela i Walenty Bit- 
kacz, w Czasie pościgu przeszii granicę w 
okolicach Krakowa. 

W Alzacji. 


STRASSZURG. Książe Wedel opuszcza 
na staże Alzację i Lotaryncję w sobotę i 
przesiedła się do Berlina. Cesarz na prośbę 
cesarzowej obdarzył małżonkę księcia Wedla 
orderem ów. Ludwika l-szej klasy, 

STRASSBURG.  Wiademość o zamia. 
nowaniu ministra Daimlitza namiestnikiem 
Alzacji nadeszła tu wezoraj dopiero późnym 
wieczarem i tylko niektóre pisma zdołały 
zamieścić ją, wraz z podaniem krótkiej bio« 
grafji, hez jakichkolwiek komentarzy, 

_ Jedynie tylko pismo poranne „Neue Zig.” 
zabiera głos obszerniej w tej Sprawie, pa- 


ków, rezerwując sobie prawo wy powiedzenią 
się wówczas, kiedy swemi czynami wykaże 
nowy namiestuik, ezy jest przyjacielem po- 
wierzonegu sobie kraju, czy jego wrogiem, 
i Najważniejszem, zdaniem pisma, jest to, 
że minęłą niepewność co do następcy 


„BTRASSBURG. Wezoraj o godz. 8 
m. 30 wieczorem odbyły się tu demon. 
Btracje z udziałem 10 tysięcy osób na 

Demonstracjom przygląe 
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dala sie para książęca, gen. Daimling, BE: 
kretarz stanu v. Röder i inni dygnitarze 
rządowi. 

` Pochód trwał przeszło. godzinę, po. 
czem alzackie organizacje splewacze Wy- 


konały pieśń zbiorową Na cześć  księcją 
Wedla. Następnie zabrał głos adwokat 


Senner, który w dłuższem przemówieniu 
dziękował księciu Zza jego dobroczynną 
działalność dla kraju, stawił jego takti 
ozum polityczny. 

j # Zatonięcie siatka, 

PARYZ. W Tsiandborg zatonął stitęk 
rybacki „Ciande Bernac“. Cała załoga w 
liczhie 11 osób zginęła. 

Ułaskawienie. 


BIAŁOGROD. Król Piotr ułaskawił 
wszystkich żołnierzy, którzy dopuścili się 
wykroczeń przeciwko dyscyplinie podczas 
wojen bałkańskich. Fakt ten wywołał w 
eałym kraju niebywały entuzjazm, 

Zjazd w Rhazji 


WIEDEN. „A. Fr. Presse” donosi, że ņa 
konferencji San Guili no a hr. Berehtołdem 
zajmowano się w pierwszym rzędzie Sprawą 
albańską, która cągle jeszcze sprawia wiele 
kłopotów trójprzymierzu. Pozatem omawiano . 
szeroko sprawy Azji mniejszej i kolei wscho- 
dnieh. Natomiast bardzo pobieżnie tylko roz: 
mawiano w sprawie polityki na morzu Sród- 
ziemnem. O zawarciu jakiejkolwiek nowej 


konwencji w sprawie polityki Sródziemno- 
morskiej mie było mowy. ai 
WIEDEN. „Fremdenblatt" omawiając 


Spotkanie się w Abazji, stwierdza, iż ua kon: 
ferencji tej ujawniła się zupełna zgodność 
zapatrywań, gwarantająca na przyszłość je- 
dnolitą politykę w sprawach bałkańskich i - 
wschodnich. 

Obaj meżowie stanu, pisze dziennik, pā 
trzefi wsteez i w przysałość polityki i pa 
sumiannem rozejrzeniu się przyszli do prze 
kovania, że polityka ta dału dotychezas 
bardzo wybitwa rozułtaty dodatnie i musi 
byé prowadzona w d. ©. i 

ABAZJA, Główny sekretarz San Guiliana 
oświadczył wobee dziennikarzy, że San Giu- 
liano jest bardzo zadowolony z wyników 
konferencji, która przyczyni się do jeszcze 
serdeczniejszego zacieśurenia węzłów. łąazą- 
cych Austreję z Włochami oraz spowoduje 
jeszcze erdeczniejsze stosauki pomiędzy 
wszystkiemi mocarstwami trójprzymierza. 

RZYM. W drodze powrotnej do Rzymu, 
w Hambrasina, San Guiliano wystosował do 
Be-ehtolda bardzo serdeczny telegram, w któ- 
rym dziękuje mu za wspaniałe przyjęcie 
w Aazii, 


Informacje handlowe. 


Zakłady Bodzechowskies 


Nieczynne od lat kilku Bodzechowskia 
zakłady metalurgiczne, będące przedtem to- 
warzystwem akcyjuem mają być niebawem 
puszczane w ruch, Zakłady te nabyli od 
komisji likwidacyjnej pp.: J. Koskowski i E. 
Jankowski, : 

Rynki zagraniczne. 


W związku z likwidacją końcomiesięcz= 
ną, pieniądz nieco zdrożał w Berlinie; pry- 
watne dyskonto podniosło sig do 214%: nis- 
mniej w Loudynie gotówka jest niecn droś- 
szą "5/1,%, gdyż Paryż stopę swoją 23/,% po- 
zostawia bez miany. 


Pedrożenie gwoździ i drutu. 


Fuabrykanei wyrobów želazaych usta: 
wiecznie podwyższają ceny swych wyrobów. 
Obecnie przyszła kolej także na druti gwoś: 
dzie, które podrożały o przeszło 10%. 


Sport 


Raid samochodowy. 

Na skutek prośby Towarzystwa Auto= 
mohilistów Królestwa Polskiego, kancelarja 
geierał-guDernatora warszawskiego poleciła 
nacz-luikom gubernji warszawsziej, płockiej, 
łomżyńskiej i suwałskiej, aby doprowadzono 
natychmiast do porządku Sz0ż+y w tych gu- 
bernjach, będące w zawiadywaniu rządów 
gubernjaluych tak, aby jazia  koukorsowa 
WYBRACZOT DA 2J, 29, 23 i 24 maja r. h 
mogła się odbyć bez żadnych trudnssui, 


= M piarwszy zapisów do Raida 

ywa - m, termiu drugi (a kara) — 

IL majar, b. R z 
Faa 


Odpowiedzi Redakcji. 


P. J. Osmętawiczowi, Nadosłac 
ny nem wiersz „Padujeie mnry* nie będzie 
drukowany w „Gazecie“, Fo cie poezja. 

P. A. Kr. „Dymy* —nie do druku. 
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Brak pracy 
„U nas inaczej, inaczej". 


Zarówno pracownik handlowy,- jak i 
robotnik mogą być pozbawieni zarobkową- 
nia z przyczyn natury osobistej, lub go- 
şpodarczej. : 

Jeżeli ktoś wskutek choroby lub dla 
wuych powodów osobistych niezdolny jest 
ło zarobkowania, to stan taki w właściwem 
znaczeniu tego wyrazu nie jest brakiem 
pracy. 

Brak pracy uzależniony jest raczej 
od warunków ekonomicziych, a czynniki, ja- 
kie bolączkę tę wywołują, mogą być stałe 
lub przemijające. Pe z, 

Czynniki stałe powstają wówczas, gdy 
w pewnym okręgu zanika jakaś gałęź prze- 
mysłu albo wtedy, gdy pewne przedsię. 
biorstwa zamierają. 

Czynniki przemijające mają wtedy 
miejsce, gdy technika w zwycięskim swym 
pochodzie. udoskonałone maszyny na ry- 
nek rzuca, wówczas, gdy kapryśna moda 
artykuł pewien z królestwa swego ruguje, 
lub gdy w pewnej branży wytwórczość jest 
większa, niż zapotrzebowanie (nadproduk- 

a). 
Ę Stwierdzić jednak należy, źe nietylka 
przesilenia gospodarcze i przewroty w dzie- 


dzinie techniki brzemienne są dla nas w 


groźne skutki. 

Niekiedy zła wola pracobiorców wy- 
rzuca nas po za nawias zarobkowania. Spra- 
wy karne, wytaczane za podstępne bankru- 
ciwa lub za iluminację fabryk i składów» 
świadc, ~ tem wymownie. 

Widmo nędzy i głodu może więc przed 
każdym z nas stanąć. Jakże smutnym 
jest wtedy los tych pasierhów społecznych, 
zwłaszcza tych, którzy są żywicielami żony 
i dzieci! Gdzie znajdą wówczas deskę ra- 
tunku? Kto ich przygarnie, przyodzieje; 
kto nakarmip Gdzie sznkać będą ostoi 
moralnej? zę 

W łonie robotniczych związków za” 
wodowych w Niemczech. zrodziła się już 
dawno myśl, aby udzielaniem wzajemnej 
pomocy ulżyć ciężkiej doli towarzyszy, po- 
zbawionych pracy. 

Myśli tej zrazu opierały się rzesze 
robotnicze, obawiano się bowiem, iż zapo- 
mogi, udzielane w tej postaci, osiabią bo- 
jowy charakter związków robotniczych i 
przyrost nowych członków powstrzymają. 

Obawy te wszakże pierzchły, gdy 
nświadomiono sobie, iż każdy z nich zna- 
leżć się może bez pracy. Wówczas pro- 
jekt ten jął szybko przyoblekać się w kształt 
ealny. Jakoż w okresie lat 1891 — 1912 
wolne związki zawoiowe w Niemczech ił- 
dzieliły członkom, pozbawionym pracy 
zapomóg w imponującej cyfrze 68 miljo- 
nów marek. 


BOTY W ZAKRES 
ĄCE, JAKO TO z 


HUNKI, AFISZE, 


LETY WIZYTOWE, ŚL: 
a z N i E p- z 


mrri 
BHZYCH 


Ceny umiarkowane. 


pracowników handlowych na wypadek bra. 


NAKŁADÓW — maszyna rotacyjna, 
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Śladem robotników poszli lubo zma- 
cznie później niemieccy pracownicy han- 
dlowi, 

Zrozumieli i óni, że troskę o chleb 
w razie braku pracy zdjąć należy z wątłych 
barków jednego i podjąć ją siłami łączne- 
mi. Jak dojrzałą stała się ta sprawa- 
Świadczą dane, zebrane w drodze ankiety 
przez czasopismo zawodowe „Reichs—Ar-- 
bełterblatt*, 

Oto na ziemiach Rzeszy Niemieckiej od 
I lipca do 30 września roku ubiegłego na- 
liczono 130,000 handlowców, pozostających 
bez pracy a pobierających zapomogi. Sta- 
tystyka ta dotyczy tylko członków siedmiu 
przedniejszych siowarzyszeń pracowników 
handlowych, nie obejmuje zaś wielotysię= 
cznej armji bezrobotnych handlowców, do 
organizacji tych nie należących, oddanych 

ięc na pastwę głodu i tułaczki. 

Atoli już w roku 1909 zrzeszenia, sto- 
jące na stanowisku klasowem, uznały iż 
nie jest słuszne, aby skutki braku pracy 
ponosili tylko pracownicy handlowi. Ogra- 
niczone śródki pracujących, zwłaszcza tych, 
którzy nizkie płace pobierają, wystarczyć 
nie mogą, aby tak poważnym obowiązkom 
podołać. 

Obowiązki te podjąć musi więc i społe- 
czefistwo. W tym celu wniesiono do pa- 
rlamentu i do sejmów krajowych żądania 
zaprowadzenia państwowego ubezpieczenia 


ku pracv. 

Żądania te, zdaniem naszem, były nad 
wyraz słuszne, piecza bowiem o pracow- 
ników poztawionych pracy, jest obowiąz. 
kiem społecznym. | 


Jak było do przesidzenia, omawiany 
projekt nie doznał przychylnego przyjęcia 
Uderzono w larum, ozwały się głośne 
sprzeciwy, poruszyło się rojowisko tych, co 
władzę i narzędzia pracy dzierżą. Jedna= 
kowóż dzięki wytęż'nym zabiegom. udało 
Się w kiłku dzielnicach uzyskać zasiłki 
gmin lub kraju. Wzlka o urzeczywistnie- 
nie tej doniosłej reformy społecznej trw? 
dalej ifspodziewać się należy, iż w nieda- 
lekiej przyszłości ziszczą się usiłowania ży- 
wiołów uświadomionych. 


Co w tej mierze robi się u nas? Dzia- 
łalność wszystkich niemal zrzeszeń handlo- 
wców w kraju obraca się w zaczarowane 
kole fiłantropji i wieczorków wokalno=ta- 
neczrrych. 

Euntuchowie starego porządku bacz- 
nem okiem strzegą, aby w zmurszałe ścia- 
ny ich chylących się domostw nie przedarły 
się hasła jęczącego proletarjatu handlowe- 


go. kh prawowite potomstwo, „Biura pra- $ 


cy" z emfazą głoszące o „żywotnej swej 
działalności” (risum teneatis, amici) zada- 
nia tego spełnić przecież nie mogą i nie 
spełnią. „90 

Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy, 


od i2 do 4 po 


REGCOCE 


ki Hirszberga i 


jada Kronman 


Ś 
8 


* front 


poorerno? 338 2332539222002299 | 


Skóry podeszwiane 


poleca nowostworzeny 


SKŁAD SKÓR, TRZ 


Ceny nizkie. 


Urkankewski I S-ka 


ało urządzona 
KAWIARNIA 
FOGELSARGA 


Mikofajewska 59 wydaje codziennie 


poian auie IJ 


Ogloszenia drobne. 
Horta od paszportu, wydana z fabry- - 


imię Pauliny Griin, zaginęła. 


wydany przez magistrat m. Łodzi. 


szyne Singera bęvenkową mało 
używaną zaraz sprzedam. Kon- 
-. stantynowska 19-10 


Sz" tanio mebłe z dwóch po 
kojów Widzewska 


powstałe u nas przed pół wiekiem, dot- 
knięte są dzisiaj uwiądem starczym. 

Nie one więc podejmą sprawę, o któ- 
rej wyżej jest mowa. Sprawę tę dźwignąć 


"muszą związki zawodowe pracowników han-- SĘ 


dlowych, jako formacje bardziej odpowie- 
dnie dła zadań chwili obecnej. 

Związki te domagać się będą od ciał 
prawodawczych powołania do życia stałej 
instytucji, której zadaniem będzie organi- 
zowanie statystyki pozostających bez pracy, 
udzielaaie im zapomóg ze źródet państwo- 
wsch i związkowych, tudzież wyszukiwanie 
pracy. 
pracach instytucji tej muszą mieć za” 
pewniony. udział. | 
Tylko wówczas pomoc może być sku- 
teczną, tylko wówczas los proletarjatu han- 
dłowego złagodzony zostanie. 

„Nasze Sprawy“. 


SM ARARA AS AN R0RDZZOENT 
zZo>333>32PP5>20>>555>5>0003 


Jain onten moita asiaan 
piekn twarzy, Wisi i rak? 


Jedynie używając KREMU przeciw 
piegom, opaleniźnie, plamom, wągrom 
i liszajom, kupionego tylko w. składzie 
na Nawrot 54. 
Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
75 kop, 5 


p 


Nowość ! 
Specjalny KREM X% 4 na porę wio- 
senną, zapobiegający opaleniu sią. Cena 
za słoik I rh. 
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iemiecki Kodeks 
na język polski przełożył Tadeusz Zborow- 
ski, radea sądu w Inowrocławiu. Do naby- 
cia w księgarniach M. Niemiersiewicza w 
Poznaniu i Władysława Nitton w. Kodzi, 
ulica Piotrkowska 162. 
Cena 1 rb. 50. 
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- Czytajcie 
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9513 


Egzemplarz lO kop. Ža 
dać wszędzie. 


TER TORT LEE 


Oczywiście związki zawodowe w [` 


Nsec<eęsEcuGcccescUaEGECEGEŁEE 


CT EANYZ==BAM 6" Gr p 
woz. Ker E k 
EAEN Pre EN] 


Pasta do włosów, wzma- 

cnia je i chroni od pow- 

tórzenia się łupieżu. Zale- 

ca się do codziennego 
użytku, 


Cena 40 kop. 
Żądać wszędzie. 


W Zgierzu: w składzie aptecznym 
W-go Anerbacha. | 
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Hie było i 

Mie będzie 

tak radykalnego środka 
jakim jest 


przeciwko 


i wypadaniu włosów ©) 
Żądac we wsżystkich aptekach, 
składach aptecznych, perfumem 
rjach i u fryzjerów. 
W Zgierzu: w składzie aptecznym 
W-go Anerbacha. 


W razie nieregularnego 
doręczamia Gazety Sz. Prens 
numeraterom przez rozna 
sicieli, prosimy © zwracznia 
się z rekiamacjami do Ada 
maimśsteacji, Przejazd Mo 4. 
Tel. 20-39. 
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Dziś, w poniedziałek, 20 kwietnia o godz. S=ej misut 30 


Drugie Ńadzwyczajne Przedstawienie 
z udziałem catego towarzysiwa. 
OLBRZYMI PROGRAM WSZECHSWIATOWY. Wystep dyrektorstwa 


A. CINISELLICH, wszystkie nowości bogatego repertużru, tresura 
zwierząt drapieżnych i inne atrakcje. 


Ceny mieise zwyczajne. Kasa otwar'a 


Łódż, Przejazd 16 
(wejście z bramy) 
a 2] 


na rozplaty w 


skiego. 


ahi ajęcia. Wiadom 
+ SIE - ar aE S A A EE E AS 
SG i kop. 
. 2524 


Nowo-otworzona 


Wilczyńskiego na 
2674—1 
zgubiła paszport 


2669—3——1 


- -0678—2—1 
119-14 I piętro 
$678—8—1 


przy przystanku tramwaju Aleksandrow- 

Miejscowość ladna wśród lasów. 
3 m = 4 

Tamże fetnie mieszkanie 


zatwierdzona przez Rząd 


Pierwsza Lódzeaz 


cd godz. 11 do 2 i od 5 bez przerwy. 


ROR 8 
sej 


h kem 


do sprzedania 
g_m = " + 
Babiemiss pod Lodzia, 


Ba do w p 
z) Z e y 5 
dworze u wiaściełeja, 


BEIER A AEA 


EILEEN 


AS DEAA RZEKA czas, 


z kursem Czistnym, wisezor- 


nym i niedzielnym 


13 


WiCCZ. 


W 30 LU PRAWDA TOCZY RER 


do godz. 6. 


UWAGA: Przy 
kuisy fach „wo-rzemi 


h a 
Saorsa 


-Pierwsza Lecznica lekarzy specjalis 


-dla przychodzących chorych 
45. Fiotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. l. SZWARCWASSER od 10 — 11i 41/, — 5th codziennie, 
| w niedziele od 10 — 11. WE 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L, PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
Tę | "ą 11 — 217, a Poniedziałki, Środy, soboty od 81, — 31, wieczór. 
» mis Dr. H. SZUMACHER. W niedzielę od 2— 3 pop., wtorek, czwar= 
tek, piątek od 81/, do 91/, wieczór, w poniedziałek, środę, sobotę od 1'/, do 2% po poł. 
Choroby fzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. l. LIPSZY6 codziennie od 1—2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — Ji 7—8 wieczór codziennie, 

Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 

Choroby eczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. 


| SPR ; Poniedziałek, wtorek, Środa, czwartek od 1—2. 
Choroby mosa, uszu i gardła Dr. 6, BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


» 


pp- 


Badanie mamek. Porada 59 koge 


(r. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Ne 2e 
Telefon M 18-53. 


Analizy krwi, wydzielinę moczu. 


M thoróf Wenerycznych, skórnych i dróg moczowych 
Dap Sa KANTOR, (Piotrkowska 144), 


róg Ewangielitkiej, Teiefon 19-4f, 
Prześwietlenie | fotografowanie wnętrzności ciała promieniami Roentgena; Gesi. 
zet światłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i eiektroterapentyczny- {niemoc 


specjal 


„NOWA GAZETA ŁODZKA*—20 Kwietnia 1914 r. 


Nr. 89. 


Nowość! 


| i ich słudjach | 
azka tylko co wydana po długoletnich j 
i s praz Freno-Urafologa „WACŁAWAĆ. Do- 
| kładne określenie PRZESZŁOŚCI, TĘRAZNIEJSZOŚCI, | 
H PRZYSZŁOŚCI i sposób, jak postępować, ażeby być. 
| szczęśliwą (ym) w pożyciu małżeńskim i i. p. RE | 
Z wyżej wymienionej książki każdy może bez najmniej- | 
j ~ szej trudności korzystać. 
Cena 23 kop. | 
Sprzedaje osobiście wydawca (życzącym z objaśnieniem) 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 83, m. 23; 
prawa oficyna 2-ga sień 3-cie piętro. 
UWAGA: p:zeczytanie książki nie obowiązuje do kupna. 


NOZ OK EBETE k 
EETNL E yian A U 
TERR ZEE fa 


Nowość! = 


PSE 


Stacja Klima= 
łyczna Leśna 


inowłódz nad rz. Pilicą 


w lasach Spałskich. Lekarz apiek2zy restauracja; ge PRATEN 

poczta; telegraf na miejscu, torrepian, awn tennis, kąpiel pt 
rzeczne, Szosa do samego MiEŻSCH: s. 938 

Wiadomość n Adw. przys. Birencweiga, Zielona 11, in. 3—65prP. - 


i młodzieży. 


e jonacie dla dzieci 
Hłciowa) * Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 po południu Dla pań osobna Syphilis, choroby skórna, włosów, wiadomość 0 pensjonac 
cd poczekalnia. i 1975 ikośmetyka lekarska) weneryczne, WRZ) E E 
Pel et i niemocy away TREO SEE : dy © EE<E | = 
. z eczenie syphilisu salyvarsanem Er- anda A WOCOND. EN | 
Lekzarz-Dentysta lich-Hata „606*—914 (wśródżyłlnie). 9 ZEE Lemonia y > | 3 
i Ai 5 Leczenie elektrycznością, elektrolizą 
| i pil fi o J. RABERFELD (usuwanie szpecących włosów) o- 3 Najzdrowszym napojem jest dobra a 
e mieszka obecnie ul. Andrzeja Me 25 świetlenie kanału (uretroskopia). 3 - { z z 
ul, Zawadzka Ae 6, tel. 34-78 róy Piotrkowskiej, l-sze piętro |Przyjmuje od S—1 r. i od 4—: 3, L d O ` gy 
b. asystent petersburskiego szpitala Przyjmuje jak dawniej. R Ja ze Pp- Ę S i al | onla a W OCO Wa 4 
miejskiego, specjalista chorób wene- Telefon 17-31. 1951 —2 jla pań cddzielna poczekalnia. ; -ch ków wodzis destylowanej 
rycznych, skórnych i niemocy płeło- p : a | > naturalnych. soków na a d sa 
Pay leczeniu "syfilisu sio 3 | GABINET BENTYSTYCZNY 2 są | Toteż proszę żądać jyszędzie tylko lemoniady wyrobn fabryk 
A CA kai merere BNN : 5 są | K CH ADZYŃSKIEGO w patentowanych a |=) 
RE rake e | p Ę | K. CHĄDŻZYŃSKIEGO, ich opiombowanyć £ 
EN - ami Wyrób dobry i czysty — pod gwaraneją. 8 
| . A EE Y NR ZSEE 5 D 
Dr męd je her 3 : Choroby uszu, nosa i gardła. | $ | Kantor: Główna 51, róg Widzewskiej, teleton 15-69 9 
H s (b. zarządzający i lektor szkoły den-| Przyjmuje od 10—11 r.i 5—7 po poł E Cena flaszki S kop. Dostawa do domów. g 
Krótka, 5 tel. 26-50 tystycznej). Specjalista: chorób. zę- : w niedziele od 10—11 r. 8 | ane macama a 8 
Choroby skóry weneryczne i płciowe. |bów, jamy ustnejisztencźnychzębów.| Ulica Piotrkowska R6 35, dia Etas s 
Przyjmuje od 10—1 i od 6—8. Panie od jFictrkowsza Me 78, sę | > oi 


4—6. niedziele i święta od 8—4 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 2266 


Dr. W. Bernard 

Choroby weneryczne, dróg moczo- 
wych i skóry. 

Spacerowa 40 (przy Andrzeja) 
Przyjmuje: 9 — 1 i 5—8. w niedziele 
i Święta 10—1. 1947-—200 
Choroby skórne, 
ryczne i niemoc płciowa 
ATS 


Leczenie 


trypra bez Sznryco= 
GAT. Tel. 35-44 
Przy syphilisie stosowanie prep. „608 
i „914" Leczenie elektrycznościąi ma- 
sażem wibracyjnym. 
Ranstantynowska i2 
obok teatru Selina. 
od 9—1 i od 6—8, dla pań od 5—6, 
w niedziele od 9 — 3. Tel, 36-44. 
Dla Pań osobna poczekalnia, 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

- LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz.,dla dam osobńa poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


przeprowadził się na 
u Hawrot 1, róg Piotrkowskiej, 


oroby: Skórne; weneryczna 

i mzoczopiciowe, 
Przyjmuje od 9—12 r. i od 5—8 w 
, Panie od 4—5 po poł. 20 


Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul. Piotrkowska No 37. 
> Telefon 26-81. i 
Badanie krwi na- syfiliga 
Wszelkie amalizy lekarskie i ches 
miczme: moczu; plwocin (grużlicy). 
krwi, wyszielian dróg moczo” 
płciowych, wody, mieka itd. 


Wydawca | Jan Grodek. T 


wene- 


Lewkowicz 


ESA 


Przyjmuje 
ud 9 i pół da 2 i oi 4 — 8. 


Gabinet dentystyczny 


E. Koprowski 


Piotrkowska 35 (w lok, zajm, dawniej 
przez W. Sznycera). 
Leczenie zębów bez. bóln elektrycz 
nością. Plomby i sztuczne zęby wszel 
kiego systemu. Prostowanie krzywych 

zębów. Masaż wibracyjny. 1719—0 


GABINET DENTYSTYCZNY 
Lek. dent. 


Rijgorodzka-Ohodowska 
Piotrkowska 37 
Leczenie plombowanie i usuwanie 
zębów bez bólu..Przy gabinecie Spec- 
jalne laboratorjum techniczne techni- 
ka dentystycznego M. Obodówskiego 

- 2283 


Lekarz = dentysta. 


Rena Rozenman 


b. asystentka lek-dt. Haberfelda 
Mikofajewska 50; róg Nawrot. 


przyjmuje codziennie od 10-1 i od : 


3-8 w. w niedziele i święta od 10-1. 
2575—100 


Dr. M. PAPIERNY 


Akuszerja i choroby kobiece. 
b. ordynator warsz. uniw. klin. akusz, 
Przyjmuje od 10—11 rano i od 4 ipół 
do 6 i pół po poł, 
Południowa 23. Telef. 16-85, 
1166—6 


Dr. JELNICKI 


choroby weneryczne, skóry 
dróg moczowych 


ul. ANDRZEJA Ne 7 
9—12 i 5—8, w niedziele i święta 9—4 
Telefon Nr. 170 410 1 


Jr. i. til 


przeprowadził się 
ma ul. Średnią Ae 3. 
Specjalista. chorób wenerycznych, 
skómmych z kosmetyką lekarską (twarz 
8 włosy ate.) 
Przyjmuje od 9—11 i pół i od 4i 
do 3 wiecz ; 


pół 


| 


e e a 


Gardła, nosa, uszu i zhkoczeń 


POT AT ZOT RET RYS ESLP ae dnr ae 


IM | Mmm Ii. 


W tłoczni F ana 


Telefon 19-34, 


>33 Lemoniady Owocowe. 


Dr. med, Bolestd Kon 


Choroby uszu; nosa, gardła 
i chirurgiczne. 
Pietrkowska 56. Telefon 32-62. 
Godziny przyjęć: od 9—11 rano i od 
4—7 po południu W niedzielą ds -11 
rano iod ż- 4 pó poł 419 


GOGstrazeženic. 
Pusta do obuwiu „Pomalin” Stanisława Fiszera 


zawdzięczając tylko swej bezsprzecznej dobro- 
ci, zapewniła sobie duży zbyt, zataczając to- 
raz szersze kręgi wśród ludności Królestwa i 
Cesarstwa. 

Takie powodzenie ;,Fomałinu* zachęciło 
pewien odłam ludzi złej woli, noszących 
bądź to samo, bądź podobne nazwisko do 
rozpowszechnienia w sprzedaży pasty do 
obuwia z podobną nazwą, jak naprze „Pa- 
molin“, „Pumalin*, „Romalin* i t p.. oraz 
etykietą do złudzenia pedcbną do mojej. 

proszę Szanowną k lijentelę, pragnącą otrzy- 
o zwrócenie uwagi na ubocznie 


Dr. Karol Bium 
Specjalista chorób ~ s 


mowy 

(jakanie, seplenienie i t. d} 

podług mełody 

Prof Gutzmana z Berlina, 
Godziny przyjęć: od 10 i pół do 12 
i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 

Telłefom 13. 52. . 


Dr. L. GUNDLACH 


Choroby dzieci i wewnętrzne. 
Zachodnia 57 róg Cegielnianej 


Telefon 33-84, 
Przyjmuje od 5—6 po poł. 


ostrzegam przed rozpówszechnianiem fa!syfikatów wprowadzających 
w błąd klijenteleę, uprzedzając, że winnych ścigać bedę sądownie, za- 
rządzać będę konfiskatę towaru, jak to już uczyniłem w mie- 
siącu lutym w Warszawie u I. Auszyna, Nowolipki 33. zaś w dn. St 
ul. Griinbkauma Nowolipie 43 oraz w różnym czasie w miastach pro- 
winejonalnych. 
Fabryka przetworów chemicznych 
STANISŁAW FISZER, w Warszawie, Łucka 14, tel. 98-76, 


2560—100 


Dr. M. Gromski 


Choroby. dzieci. 


z 2605—6—1 


5 Pe a a a EA A A e A 
Dzielna 9. Tel. 22-77 f —— m - naka 
Od 8—9 rano i 3—5 po poł 1644 y BIURO TEATRALNE i a 

. W z ® 
HY LIL. KiOrozowicza A 
H. mel, J, SWARCWAŚSEA y Warsżawa Nowy Świat No 26 Telefon 170-21 D 
Piotrkowska 18. : Q Amatorskim teatrom wynaimuję: sztuki teatralne, farsy, wodewile z nutami, z. 
Choroby wewnętrzne i nerwowe. A komedje, dramaty, jednoaktówki z rolami, wszystkie egzemplarze cenzuro- R 
Specjalista choróbiżołądka, kie % wane. Najnowsze kuplety, monologi, piosenki, nuty do wszystkich kupletów ® 
szek i przemiany materji (cu- @ |  dostarczam. Peruki, kostiumy. Ostatnie nowości Teatrów Warszawskich 8 
krowa, podagra, otyłości i t. d. Nie- y Warszawa Nowy-Świat 26. Łódź: Teatr „Miniature“ ul. Cegielniana. | 6 
zbędne dla djagnozy analizy chemiczna 4 Udzielam lekcji kupletów i deklamacii. | 
i bakterjologiczne wydzielin i krwi W | - L Morozowicz. 3 
: w laboratorjum własnem. 4 amr aa] Fi 

i i — — i 5 MONA OSODSZONNAOA ODODÓODOWSZ > ri 

Przyjmuje od 11 —1 i od 5 — 7 pół S222272 2232999952939299" 


po południu. 1981 


Dr. Med. 


Aleksander Margolis 
Zielona 6.. Tel. 6-13, 


Do? read 


Dy uauczyciel, przysposabia 
szybko Qo Średnich zakłuców nanko- 
wych i na świadectwo 


ppap MAC ra ekonomiya 


drewniany, piętrowy, 8 mieszkań z ko- dojrzsłożet. 


f Pm mórkami, studnia murowana, plac Specjalność: łacina, rosyjski (ówicze- 
Choroby żołądka ikiszek 38—72, oparkaniony, przy ul. Nowo. nia) i matematyka. | Adres: Patu- 
Przyjmuje od 9 — 11 nm iod4á— 7 Marysińskiej za Rb. 3600. Wiadomość: dniowa 15 m SẸ OZ 


po południu 1962 12 Bałuty, Zawadzka 38 9. 2610—3 


c. PA TATTY OO TO OTOZ 


Najkorzystniej sprzedaje majątki ziemskie, dom 
handlowe, jako tos sklepy, handiewin, restán T 
Lokuje kapitały bez żadnego wyn 
„Zgłoszenia listowne i osobiste przyj 


ACz a aa ar ORA 


my, dontki, place, zakłady przemysł 

racje, cukiernie, apteki, sktady eh ae 
odzenia ze strony pp. kapitalistów, ----—m--——mnem. 
tiuję do godz. 12-ej rano i od 4 — 8 po połedniu, | 


zaa I NABYCIA KORZYSTNE. 


Grodka, Widzewska Ñ Ti AG 
R Redakter: Anna Grodek, — 


